ow dla katolickiej mege pozaszkolnej 
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Bezpłatny dodatek „Gościa Niedzielnego 


Katowice, 10 utggp~i 1223 < 


Spotkanie 


P. Klara biernie do pracy w zgrabnym płaszczyku, 
w modnym hepcluszu, ubraną bez zarzutu, nawet 
pre:ensjonalme. Na świecie lato, ranne słonko śmieje 
Się Jak dzieciak swawolny. a lekki wietrzyk igra 
z liśćmi drzew. p. Klurcia bacznen, okiem obserwuje 
sirój przechodzących dziewcząt, jakby lękając się, by 
która z nich me lepiej była od niej ubraną. O bo też 
ona lub! się wystroić! Jakże jej żal, że nie jest w mo- 
żnosc; sprawić sobie takich pantofełków, jakie wi- 
działa u pewnej pani na zabawie karnawałoewej! Ale 
musi je mieć koniecznie. choćby miała nię dojeść! 

Mój Boże! — wzdycha — czemu to człowiek nie 
jest bogaty? 

lsyłby szczęśliwy, życie płynęłoby mu, jako ta 
rzeka wezbrana a głośna! Smutno się dziewczęciu 
zrobiło, aż modre oczy jej smętniały i Klara kroku 
zwolniła. Wtem spotyka dawrą swą koleżankę. Bro- 
nie Z. Dawniej byly to dwie siostrzane dusze, ale gdy 
Klarcia na pannę wyrosła. a myśli płoche zaczęły się 
cisnać do jej głowy, jak wróble pod strzechę w mro- 
źna zimę, wtedy serce w przyjaźni ostygło. Bo Bro- 
nia roztropnie patrząca na Życie nie lubiła się stroić 
i uśm.eszkami bądź kogo obsypywać, była pełna 
d''ewczęcej dumy, co szanuje własną godność i nie 
pozwoli z siebie szydzić. A że pragnęła dobrego to- 
warzystwa i chciała się czegoś pożytecziego nau- 
czyć. wpisała się na czionkinię Stow. Młodz. Żeńsk. 
Pokochała siostry-druchiny, pokochała ideę i pracę 
Stew.. a za gorliwość i obowiązkowość wybraną zo- 
stała do zarządu śŚwiecąc wszystkim przykładem. 
Skromnym był zawsze jej ubiór. choć w biurze praco- 
wała ale zato nigdy nie brakło jed grosza na wkład- 
kę. na gazetkę, a nawet często wrzucała go do skar- 
bonk: oszczednościowej. A żadna z druchen nie zro- 
biła jej nigdv zarzutu z niezbyt modnego ubrania, 
owszem szanowałv ią I słuchały. Bronia była z życia 
zadowolona; żywiła icdnak wielkie pragnienie, t. į. by 
duwną swą przyjaciółkę wciągnąć do Stowarzyszenia. 
Jeśli tu nie wytrzeźwieje z niezdrowych pojęć 
o szczęściu, które pokłada W strojach, to szkoda jej, 
bo przyszłość dla niej smutnie sie przedstawia! Muszę 
spróbować przerobić Klarę! Sposobność nadarzyła 
się w wyżej wspomnianym dniu. 

-— Dzień dobry! Cieszę się z naszego spotkania. 
Stronisz teraz odemnie! Czemuś taka  markotna? 
Patrz. jak słonko Się uśmiecha. jakby wołało: Raduj 
się życiem į spozlądaj ku niebu! 

— Eh — rzecze Klara — tak się trochę zamyśli- 
łam. spieszę się zreszią. © 

— Chcesz. to pójdziemy razem. bo i mnie w tam- 
tę stronę iść wvpada?.. l poszły, 

W ciągu rozmowy dowiedziała się Klarcia, że 
dawna Bronia jeszcze zmądrzała, jest nader uprzeima 
i grzeczna, a już w podziw wprawiły ją słowa dawnej 


towarzyszki: W krótkim czasie wyjeżdżam na kilka 
tygodni ua kolonię, w góry. 

— Naprawdę? Skądże masz na to pieniądze? Co 
zarobisz. matce oddajesz, a masz kilkoro rodzeństwa! 

— Wszystko to prawda, ale odkąd należę do Sto- 
warzyszenia nauczyłam się szanować choćbv grosz. 
Oszczędzam, że tak powiem na każdej drobnostce. nie 
kupie nigdy nic zbytecznego. a każdy pieniadz skła- 
dam do Kasy oszczędności, jaką założyłyśmy w na- 
szem Stowarzyszeniu, rak zdołałam sobie przez pół 
roku uskładać kitkanaścię złotych, no i teraz już 
znasz zagadkę mojego wyjazdu. 


Zastanowiła się Klara. 


To dobre to wasze Stowarzyszenie i pożyteczna 
ta kasa! Ja też czasem układam sobie w domu parę 
złotych. ale zawsze potem wydam. jak mi się cn 
w sklepie spodoba. Ale pojechać z miasta. odetclnać 
Śświeżem powietrzem, pobiegać. nacieszyć się lasem 
i kwiatami, tobym bardzo chciała!! Niema jednak o 
czem marzyć, skoro teraz pieniędzy nie mam. 


-— Moja kochana — odparła Bronia — zapisz się 
do naszego Stowarzyszenia! a. 


-— Po co? Już i tak teraz jechać z tobą nie 
mogę — bo za co? 

— Niema nic straconego! Nie wszystkie druchny 
jadą na kolonię, ale sa i takie, które składają oszczę- 
dności na inne niemniej piękne rzeczy. Słyszałam. że 
przygorowuie się wielka wystawa krajowa w Pozna- 
niu, a w Czechosłowacji ziazd młodzieży tamtejszej. 
Wystawa ma być śliczna, poredzie na nią moc ludzi 
i organizacyj, a«i na ivm zjeździe czeskiej młodziezy 
będzie co widzieć! Moułabyś jechać. ho druchnv sta- 
nowczo pojadą. Cóż, nie bierze cię chęć, Klaro? 

— Już mię wzięła! Wstępuję do waszego sto- 
warzyszenia i składam pieniądze. 

— Zuch z ciebie! Jak to dobrze, ześmv się 
spotkały dzisiaj! Wstąpię po ciebie w niedzielę po 
południu, pojdziesz jako gość na zebranie. a potem się 
zapiszesz. „Bogu służ!“ rzuciła na odchodnem ura- 
dvuwana Bronia. 


-— Co takiego? 


— My druchny 
śmiała się Bronia. 


-- A cóż na to trzeba odpowiedzieć? 
— „Służyć chcę!“ — przyszła druchenko! 
| rozbiegły się do swych zajęć codziennych. 


Płocha strojnisia. p. Kiara. została w krótkim cza- 
sie przykładną, oszczędną, słowem mądrą druchną. 
Terenia. 


tak się witamy i żegnamy — 
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Ra marginesie 


Pomyiki Temidy. 


Grecy przedstawiali sobie boginię sprawiedliwo- 
ści Temidę jako niewiastę, z wagą w ręku Zz za- 
wiązanemi oczyma. Miało to ten sens. że sprawiedli- 
wość należało wymierzać bezstronnie, bez względu 
na stan, urząd lub majątek osoby. A cóż wtedy, gdy 
zawiązka się zluźni į spadnie z jednego oka. wtenczas 
biada nieszczęśliwcowi, który stoi za kratkami sądo- 
wemi. Największą krzywdą, jaka może być czło- 
wiekowi wyrządzona, jest niewinne zasądzenie. Gdy- 
by tak mury więzienne umiały mówić, opowiedziałybv 
grozę ludzkiego nieszczęścia w tak jaskrawych obra- 
zach, że żadna fantazja by podobnej nie stworzyła. 

Przed kilku tygodniami czytaliśmy w gazetach 
niemieckich, że w Kolonii stwierdzono, iż 3 robotni- 
ków siedziało 6 lat w domu karnym za dokonany ra- 
bunek gotówki. jakiego się mieli dopuścić na kasjerze 
firmy budowlanej, Teraz wykryto rzeczywistego 
bandytę, któr: się do zbrodni przyznał, więc rzekomi 
winowajcy przez sześć lat niewinnie w domu karnym 
dedzieli. Zrehabilitowano ich cześć, skreślono im 
z rejestru karnego karę, wypuszczono na wolność, 
atoli któż im wróci łzy? Kto wynagrodzi niewinnie 
doznaną krzywdę? Jak smutne są skutki pomyłki 
Temidv. 

Lecz gorzej jest, gdy na karcie bogini sprawiedli- 
wości postawiono życie ludzkie, Wtedy błędu popeł- 
nionego naprawić już nie można. 

Pamiętamy jeszcze dobrze hałas, jaki czyniła 
prasa masońska około skazania na śmierć dwuch 
anarchistów włoskich w Ameryce Sacco i Vanzetti, 
których rzekomo niesłusznie osądzono na Śmierć. Po- 
mimo wielkiei wrzawy, nie obalono tego wyroku a ża- 
dne fakty nie potwierdziiy, jakoby wyrok ten miał 
być niesłuszny. 

Natomiast prasa całego świata milczy, gdy 
w Niemczech Ścięto niewinnie polskiego robotnika 
rolnego Józefa Jakubowskiego. A jednak należy się 
to niewinnie na śmierć osądzonemu, aby, skoro nie- 
winność jego jest udowodnioną, imię jego w oczach 
opinii polskiej i innych zrehabilitować i przywrócić 
miu cześć. jaka się tragicznie zginionym należy. 

W Mecklenburg-Strehlitz mieszkał od czasów 
wojny wszechświatowej pracując na roli jako jeniec 
z rosyjskiej armji. a później dobrowolnie u niemca- 
chłopa robotnik polski Józef Jakubowski z Wileń- 
szczyzny. Emigrant ten miał zamiar ożenić się tam 
f pozostać na miejscu. Miał narzeczoną, nazwiskiem 
Nogens. która była matką dwójęa dzieci, z którvch 
Jakubowski jedno przyja? na własne a drugie bvło 
jego dziecko. Przed ślubem matka zmarła, pozosta- 
wwiajac dzieci. Ponieważ rodzina Nogensów żyła 
w nedzy. przeto za namową niedoszłej teściowej Ja- 
kubowskiego, sprzątnęło rodzeństwo Nogensów syna 
Jakubowskiego Ewalda, którego po dłuższem poszu- 
kiwaniu znaieziono uduszonego w norze jamy króli- 
czej w lesie. Podejrzenie morderstwa padło ną Ja- 
kubowskiego i to podszepnięte przez jego teściową. 

Było to pierwsze morderstwo, jakie popełniono 
w Mecklenburg-Strehlitz. Z dziwną energią zabrał 
się do tej sprawy nadprokurator Miiller, który zacierał 
formalnie ręce z radości, że może przynajmniej raz 
oskarżać mordercę.  Mecklenburg-Strehiitz liczy 
wszystkich mieszkańców 60.000. a ponieważ o mor- 
derstwo podejrzanego był polak Jakubowski, przeto 
ryzykowaniem tego życia nie poderwano by siły lili- 
puciego państwa. Tak prokurator jak i sąd z kary- 
godną lekkomyślnością przeprowadzali rozprawę są- 
dową. nie zezwalając ma sprowadzenie tłómacza 


mirdziez Katalicka 
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oskarżonemu, który językiem niemieckim nie władał, 
Jub też dając wiarę głównemu świadkowi, który był 
notorycznym idjotą. Za wszelką cenę chciano urządzić 
sobie sport skazania kogoś na śmierć, a ponieważ Te- 
mida pruska miała zawiązkę z ócz spuszczoną i uj- 
rzała na lawie oskarżonych polaka, przeto dała 
zemście upust i zażądała głowy delikwenta. Śp. Ja- 
kubowski został niewinnie stracony i dziś toczy się 
o jego głowę w prasie niemieckiej spór, gdyż jedni 
drugim zarzucają winę za ten zbrodniczy wybryk 
sprawiedliwości niemieckiej. 

Już dziś wydano broszurkę p. t. „Justizmord”, 
która zdobyła w Niemczech poważny nakład, w któ- 
rei w dosadnich słowach opisano tracedję polskiego 
robotnika w Niemczech. Honor człowieka i życie 
ludzkie. to dwa skarbv. których naruszać nie wolna, 
skoro śp. Józefowi Jakubowskiemu walory niewinnie 
zdsptano przez szalbierską metodę sądowo-(bez)pra- 
wną, przeto dla rehabilitacji jego czci, ku pociesze jego 
zgrzybiałych rodziców-staruszków te oto uwagi po- 
święcam. Michal. 


Głosu 9. JW. F. w sprawie rwinięcia 
dodatku „INiodzieży Fiat." 


Łagiewniki. Wszyscy druhowie oświadczyli, że rodzice ich 
abonują „Gościa Niedzielnego”. Dodatek „Młodzież Katolicka" 
czytają nietylko druhowie sami. ale też i ich rodzice, wobec 
tego Stowarzyszenie futejsze protestuje przeciw zamiarom res 
dakcji „Gościa Niedzielnego”, która, jak wiadomo. zamierza usue 
nać dodatek „Młodzież Karolicka*. Dodatek „Młodzież Kato= 
licka* uważamy jako pośrednik. za którego pomocą dowiadują 
się rodzice druhów © szczegółach pracy poszczególnych Sto- 
warzyszeń. 


Strumień. My drunowie S. M. P. protesiujemy przeciwko 
tmusięciu „Młodzieży Katolickiej", ponieważ pozbawiono by nas 
bliższych informacyj związkowych i wiadomości z życia braa 
inich stowarzyszeń. 


Nowy Bytom. Wiele młodzieży abonuje „Gocta Niedzie!t- 
nego" dlatego, penieważ Znajduje się w nim „Młodzież Katn= 
licka*. Można sobie więc wyobrazić, jaką stratę noniósłby ..Cjość 
Niedzielny", gdyby wszyscy członkowie Stow. Młodzieży Polsk. 
zaniechali prenumerować „Gościa Niedzielnego”. Tle iest po 
wsiach i miastach miodzieńców, którzy także czytają „Miodzież 
Katolicką”, a nie należą do Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, 
Z tych powodów nie idzie 26.000 egzemplarzy, branych przez S$. 
M. P. na marne. Także niektórzy starsi obywatele czytają „Mila= 
dzież Katolicką*, chcąc wiedzieć o życiw młodzieży. 

O podobnej treści ankiety nadestaly nam: S. M. P. w Psze- 
wie i p. Szczyzielska z Katowic. 


Doniesienia ZŹwiąstu Młodzieży 
nneęsfkiej i żeńskiej 


(Dla druków 1—9, dla druhen 7—12). 


Druhowie, zapiszcie sobie: 
1. Zjazd delegowanych S. M.P. Męskiej odbędzie się w nle- 
dzielę 21. kwietnia b. r. Ń 
2. Święto Młodzieży przypada na niedzielę 17. listopada br. 
3. Walne zebrania okręgowe zarządów S. M.P. odbędą sięz 
a) okręgu Mysłowickiego 17 bm. o godz. 10-ei w Kat. Domu Lus 
dowym w Mysłowicach; 
b) okręgu Krół.-Huckiego 24 bm. o godz. 1l-ej w ognisku „Pro- 
mienia“ w Król. Hucie. 
c) okręgu Rybnickiego 3. marca o godz. 10-ej w auli Gimnazium 
w Rybniku. 
d) okręgu Taruogórskiego 10. marca (czas i miejsce podamy). 
e) okręgu Pszczyńskiego 17 marca (czas i mieisce podamy). 
f) okręgu Kochłowickiego 24 marca (czas t miejsce podamy), 
g) okregu Mikołowskiego 24. marca (czas i miejsce podatny). 
Zebrania zaczniemy mszą św. Bhżsae szczegóły wyśle się 
do zarządów. Na zebrania te muszą się stawić dhowie prezesi 
| skarbnicy albo ich zastępcy. Kara czeka te S.M. P., których 
zarząd nic będzie zastąpiony. Nie dła zabawki przecież jesteście 
wybrani do zarządu. Druhowie wzorują się na Was. więc spel: 
niicie najpierw Wy, druhowie z zarządu, swoje obowiązki, a wte- 
dy spełnią je i druhowie Wasi! 
Na zebraniu okr. Katowickiego nie byly zastąpione: SME. 
Mala Dąbrówka, Wełnowiec i Załęże. 
4. Witamy newopowstałę SMP. Ćwiklice, Pogwizdów, Ka- 
czyce i Lasowice 


A 
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5. Sekretarjat okręgu Katowickiego zostal przeniesiony do 
Sekretarjatu Związku na ul Marsz. Piłsudskiego 20. Sprawy 
okręgowe będą nadal oddzielnie załatwiane przez zarząd okrę» 
gowy. zawsze w Środę od godz. 17 du 19. 

6. Starsi druhowie poszli do wojska. Czy nie wypadałoby 
utrzymać nadał łączność i braterstwo? Proponuję wysviać im 
„Gościa Niedz.” oraz „Frzyłaciela Młodz.* na koszt SMP. albo 
szan. patronatu. Napiszcie do Związku, kióry patronat lub za» 
rząd obmyślił tę sprawę. 

7. Zlot druhów w tym roku się nie odbędzie. Natomiast 
przygotuje Związek wspólną wycieczkę do Poznania na zwiee 
dzenie wystawy. Druhowie, Druchny, oszczędzajcie, aby móc 
wyjechać! f 

8. Gdzie tylko odbędzie się w lutym akademia papieska, 
powinni drukkawie | druhny brać udział w niej. Uroczystość ię 
urządzą niektóre parafie dopiero 29. czerwca br. Wtenczas niech 
młodzież postara się o jaknajiwspaniaisze przygotowanie. 

9. Nowy adres Związków: Katowice, ul. Marszałka Piłsud= 
skiego 20. tel. 31-63. k 

10. Druchuy, witajcie serdecznie nowopowstale $. M. P. 2 
w Lysxach! 

Il. W niedzielę 10 lutego nie wszystkie druchny bedą mo- 
gly zwiedzić wystawę w Szopienicach: zaznaczam, że robótki te 
będą na wystawie prac kobiecych na sali Domu Związkowego 
przy kościełe N. M. P. wiKatowicach. Wystawa będzie otwarta 
vd niedzieli 17 bm. do wtorku 19 bm. 

12. „Świeto Druchen* przypada w tym roku na niedzielę 
26. maja. Należy już teraz zamówić mszę św. i salę ua akademię. 


$ prawotrdamim 


Bielszowice. S. M. ©.Ź, tutejsze. założone w roku 1925. liczy 
obecnie 86 członków. Bardzo liczne jest Kółko Eucharystvczne 
(40 druchen). Nad» Stowarzyszenie posiada Kółka Śpiewackie 
i *matorskie Na każdem zebraniu miesięcznem wyglaszany jest 
refera* Druchnv chętnie pracuja. czezo dowodem jest 24 zbió- 
rek zasienów w ubisgłym roku. 


Wielkie Piekary. S.*..!* Z, składa się >rzeważnie z dziew- 
cząt młodszych. Posiada patronat. zastępy, Kólko misyjne. Ze- 
brania odbywalą się we własnem Ogniska. Druchny urządzają 
odczyty , wykłady i przedstawienia. Szkoda jednak wielka, że 


mimo pokaźnej liczby członkiń nie prenumeruje się ani „Młodej 
Polki“ ani „Kierownika“ 


Katowice. S. M. P. 2. przy kościele N. M. P. pod opieką św. 
Bionisławy liczy 9! druchen. Cale Stowarzyszenie należy da 
Kółka Eucharystyczregn. *W ubiegłym roku urządzona kurs 
hajiu. W zlocie okręgowym uczestniczyło 28 druchen. „Mlodej 


Polki“ abonuje się 56 'czempłarzy. Jest też biblioteka, z której 
druchny często korzystalą. 


Królewska Huta. S. M.P 2, przy kościele Św. Barbary po- 
siada 106 członkiń. z których wiele pracuje poza domem. Staw. 
ma wynajęte bolsko, na «tórem w "orze letniej ndbywają się 
częste Ćwiczenia fizyczne. Druchny xorzystalą z T. C. L. Roz» 
wój Stowarzyszenia „porlziewany sst w niedalekiej przyszlości. 


Lubliniec. S. M, P, 2. założone w roku 1928. rozwija się po- 
myślnie. Liczba 4ruchen wynosi 81. Stowarzyszenie posiada 
Kółko Eucharystyczne. W roku ahiegłym urządzono rekolekcje. 


W maju obchodzono Święto Druchen. Stow. abonuje 60 e à 
plarzy „Mlodej Polki“, gzem 


„Katowice-Zaięże. Stow. Młodz. Żeńskiej pod opieką tw, 
Agnieszki iest niezbyt liczne, ale pracuje według najlepszych 
swych chęci. Zebrania odbywają się często, a druchny pilnie na 
mie uczęszczają. W kwietniu urządzono „Święcone”, w maiu 
„Świeto Drncheu", w grudniu „Gwiazdkę”*. W lecie odbywa- 


łyśmy wycieczki, między innemi Mikolowasce EIOGE i 
udział Wiel. ks. Patron. i do Mikołowa, rej wziął 


Rofdzień-Szeptenice. Dnia 17 stycznia b č. Stowarzyszenie 
nasze urzadziło corocznym zwyczajem „Choinkę”, przy licznym 
udziale druchen, patronatu. pp. nauczycielstwa i gości. W pro» 
gram wchodziły: deklamacja, śpiew kolęd, monologi. oraz nader 
ucieszny djulog. Panie z patronatu ugościły druchny kawą 
i paczkami. ze Cn składamy im na tein miejscu serdeczne podzię- 
kowanie. Wesoła choć skromna I krótka zabawa. w której 


druchny z powodzeniem zatańczyły mazura, była zakończeniem 
tej uroczystości. Dricina 


e Dziedzice. Stow. M. P. Żeńskiej nie rozwijało sie szczegól- 
ie w ubieglvm roku, a to częściowo z powodu obojętności dru- 
chen, a częściowo z powodu zbytniego nawału pracy i obo- 
wiązków, jakie ciążą na barkach naszego przew. ks. Patrona 
i proboszcza Karola Franka Jest jednak nadzieja, że w bieżą- 
cymi roku praca pójdzie lepiej, bo druchny przyrzekły, że nie 
bedą już grzeszyły taką oboiętnościa. Stowarzvszenie nasze 
liczy obecnie 50 czionkiń — zebrań było ogólnie 11. posiedzeń 
zarządu 12. Urządzono jedna wycieczkę na Magórkę, dwie wie- 
czornice i przystąpiono 3 razy do wspólnej Komunii św. Święło 
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Druchen obchodzono bardzo uroczyście; poprzedziły je trzy- 
Gniowe rekolekcje. W same zaś święto przystąpiono wspólnie 
do Koniunii św. a wieczorem urządzone „Wieczornicę”, na któe 
re; zostały odegrane dwie sztuczki: „Dziewczęce marzena” 
t „Złote pantołelki" — a później wspólny podwieczorek. W Stos 
warzyszemu istnieje chór mieszany. do którego należy 20 dru- 
chen: prowadzi ga niezmordowanie i dzieinie p. Zmelta. Chór tea 
występował w ubiegłym roku 22 razy. a mianowicie: we wszyst- 
kie uroczyste święta w kościele parafialnym i w mektóre u OQ. 
Jezuitów, na uroczystościach narodowych i stowarzyszeniow vch, 
jak również na uroczystościach Związku Niewiast Katol. Sto- 
warzyszenie nasze abonuje 50 egzemplarzy „Młodej Polki", } eg- 
zemplarz „Kierownika Młodzieży” i 1 egz. „Gościa Niedzielnego”. 


Zarzecze. Dnia 16 grudnia 1928 r odbyio się walne zebra» 
nie S. M. P. Żeńskiej w Zarzeczu Stowarzyszenie to zostaic za» 
łożone w grudniu 1921 sr. Początkowo. jak zawsze. słomiany za» 
pał ogarnął dziewczęta tak. że do Stow. wpisało sie ich przeszło 
100. Później jednakże liczba ta stopniała do kilkunastu. W Stow, 
wygłaszano reieraty, urządzane przedstowienia wspólnie ze Š$ 
M. P Męskiej. Z czasem jednak Stow. nie dawało znaku życia, 
gdyż brakło jednostki. któraby Stow. kierowala, tak. że Sekr. 
Okregowy prowadził to Stow. w spise jako nieczynne. Dnia 
27 listopada 1927 r. ogłoszono nowe wpisy. Wpisało się 35 dziew- 
cząt. Patronką Słow. e później również prezeską została wy» 
brana nauczycielka p. Kanpówna. W ciągu tego roku odbyła się 
15 zebrań druchen. 16 zebrań zarządu Na zebraniach wygłasza- 
no referaty, deklamacje i czvtano pouczające wylatki z pism. 
Staw. urządziło 3-miesięczny kur% rahńt ręcznych i szycia. który 
prowadziła nauczycielka o. Chlebikówna. zaś nauczycielka p. 
Kappówna prowadziła kurs ozdób choinkowych. Stow. * ziela 
udział w rekolekcjach urządzonych wspólnie z dziećmi szkolnemł 
w porze wiosennej. 2 których jednak, mimo najlepszych chęci 
nie wszystkie druchny mogły korzystać. Stowarzyszenie obchc= 
dziło uroczyście Święte Patronki miodz. żeńskiej i urządziia 
wieczornicę. Stow. hralo także udział w obchodach narodowych, 
urządziło wspólnie z $. M. P. Męskiej „Opłatek”. „Dożynki” i kil- 
ka przedstawień. Stow. posiada wspólnie ze Stow. M. P. Meskie] 
scenę. kostiumy, bibijotekę. liczącą 186 tomów, które to ksiażki 
zakupiono w ciągu tego roku. Na estatniem walnem zebrania 
pizeprowadzowo wybory nowego zarządu. Nauczycielka p. Kape 
pówna wybrana zostasa jednoułośnic prezeską, zrzeżla Się pa- 
tronatu, a na jej wniosek patronką wybrano nanczycielkę p. Pa= 
lowiczową. Rok ten należy w rozwoju 5tow. do bardze do- 
brych, dzięki usiinej pracy nauczycielki p. Kappówny. Praca 
w Stow. napotyka jednak nè wielkie trudności Brak lokalu stoi 
na przeszkodzie, by tmiodzież mogla się częściej zbierać. Rós 
wnież Stow. nie doznaje żadnego poparcia ze strony ludności 
miejscowej, która mie rozumie ! nie docenia znaczenia Stowarzy= 
szeń Mlodzieży. Brak u nas czynnika, stóryby wpływał w tym 
kierunku dodatnio na ludność i przedstawiał jej korzyści i ko% 
nięczność takich Stowarzyszeń. s 

» 


Katowice. Kółko abstynentów przy Państw. (limnazjum pe 
wystąpieniu 29 członków 1 po przys'ąpieniu 6-ciu liczy obecno 
26 czynnych czionków. Zebrania urządzano resułarme co miee- 
siąc. Razem więc było IU zebrań. na «tórych wygłaszane nastę 
pujące releraty: i. „Mistorja alkoknlu" (dh. Werner), 2. „Wpiyw 
aikoholu na dzieci (dh, Klichta). 3. „Obrazki z życia ałkonoli= 
sów” (dh, Smoczyk). 4. „Ojciec pijak” (dh. Antes), 5. „Alkobohzma 
na Śląsku *' czasach najdawniejszych” (dh. Bańka), 6. „Lomik 
a alkohol" (dh. Buchner), 7. „Wielcy działacze idci wsturzemięźiie 
wości na Ślysku* (dh. Bańka). Owvrócz tego odczytywano na 
każdem zebraniu bumoceski lub anegdoty. Zarzad zakupił za 
zyodą członków 2 partie szachów. Bibljoteka powiększyła się 
o kiika tomów i liczy obecnie 48 tomów rozmaitej treści, Do- 
chody kasy przewyższyły rozchody tuk, że została 10 zi. W tym 
roku wysłano dełegacie naszego Kolka na zjazdy ak:tynenckie 
do Krakowa i Poznania. Działalno.. naszego Kółka była w tym 
roku Bardzo utrudniona, ponieważ patron Kółka ks. Josiński nie 
mógł na żadne zebranie przyhyć z powodu zaieć szkolnych. 
l jeszcz  Matego, że jedynie we wtorki można było urządzić 
i t i w tym dniu część czlonków była zajęta 
nauką języka hebrajskiego. Lecz mimo to współnemi silans po- 
konano te przeszkody it polepszono położenie Kółka. Zarząd 


Rujaków. Przy udziale 43 członków, Przew. ks. patr. Qiórka 
oraz gości odbyło s; w dnin 13 stycznia br. w loxału p. Ed- 
warda Purszkiego walne zebrane S. M.P. Po zagajcniu zebrania 
zdał druh prezes R. Markefka sprawozdanie z działalności za 
rok 1028. oraz skarbnik W. Rożek z stanu kasy. Następnie przy- 
stąpiono do wybaru nowego zarządu, w skład którego weszli: 
p. nauczyciel Palasz prezes, E. Gołąb, sekretarz, W. Rożek. 
skarbnik, Fr. Klose, nacz. sportu, T. S5zombara, bibljotekarz, R. 
Markefka i E. Skowronek delegaci, 


Przyszowice. Walne zebranie, które się odbyło dmia 14-go 
stycznia him. przy udziale 96 członków, zagaił druh prezes ha* 
siem „Qotów*. Nasiępnie odśpiewano pieśń „My cicemy Boga“. 
Ks. patson, który objaśnił obecnym znaczenie walnego zebrania, 
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został przez obecnych z zapałem wysłuchany. Następnie prze- 
czytano protokół z osialuiego zebrania, jakoteż sprawozdanie 
roczne. Przebieg i nastrój zebrania był nadzwyczaj miły. Przez 
tajne głosowanie wybrano na prezesa ponownie dha Pilnego 
Pawła. którego praca była bardzo owocna. Ks. patron apelował 
do obecnych o dobrą opiekę i spółpracę Stowarzyszenia. O go- 
dzinie 6-tej wieczorem zakończono zebranie. — Nowemu Zarzą= 
dowi życzy Towarzystwo wielkiej pomyśiności i intenzywnej 
pracy. — lotów! 


Okręg Rybnicki. W roku 1028 odbyły się dwa zebrania za- 
rządów poszczególnych 5. M. P. okręgu rybnickiego, iedno ze- 
branie rady okręgowej. dwa zebrania zarządu okręgowego i dwa 
ztbruma naczelników sportu. Oprócz tego przeprowadził okręg 
kurs lekkoatlelyczny w RWybiuku. Zarząd okręgowy zaprowadził 
w następujących S. M. P. wizytację: w Knurowie, IFrzyszowi- 
cach, (iaszowicach, Lyskach, Rzuchowie. Pstrażnie, WRadoszo- 
wact. xydultowach i w Wodzisławiu. Założono 5 nowych SMP. 
mianowicie w Rzuchowie, Murkłowicach, Jeikowicaci, Kokoszy- 
cach i Il stycznia b. r. w Zawadzie., Okreg wydał 4 okólniki, 
sportowych wwdał 12. Listów wysłał 1425. Dochody w kasie 
wynosiły 59953 zł. rozchody 478.95 zl. Na rok 1929 zostalo 
czystego 120,59 zl Subwencji okręg od wladz nie otrzymał. 
Dochód stanowiły skłaaki ożręgowe. które wpłacały poszcze- 
gólne 5. M. P. do kasv okręgowej. Wobec tego że praca w okrę- 
gu wymagala własnego oguiska, przystąpił okręg do założewia 
własiego biura, które się mieści w Pszowie ii. budynek gminny 
M! piętro. Wartość inwentarza biura wynosi 1898.78 zł. Biuro 
jest otwarte codziennie od 3-cie] do 8-mei z wyjatkiem niedziel 
i świąt, Zarząd okręgowy wiele pracował pod względem reli- 
giino-kulturalno-oświatowym. Zwołał wiec w Marhlowicach w 
sprawie wychowania młodzieży pozaszkołnej, który miał wielkie 
powodzenie. Patron okręgowy ks. Drobny i prezes okręgowy 
p. nauczyciel Karuga odwiedzali często S. M. P, i wygłaszali re- 
jeratv. Bylo ich 48. Oprócz tego przemawiał prezes okręgowy 
podczas przedstawień młodzieży. — Z powyższego wynika, że 
młodzież rybnickiego okręgu coraz więcej pracuje i osięga do- 
bre wynikf, 


2 Dziedzic. Tutejsze Stowarzyszenie Młodz. Polskiej roz- 
wija się staić pomyślnie. Drunowie a w szczególności zarząd 
rozumie swoje szczytne zadanie i obowiązki swe wykonuje skru- 
pulatnie przy pomocy chętnych osób tutejszego społeczeństwa, 
na pożytek Boga i Oiczyzny, o czem Świadczy sprawozdafńie 
z dzialalności za rok ubiegły. Stowarzyszenie posiada obecnie 
62 czlonków czynnych, 20 wspierających i jednego członka ho- 
norowego. W roku ubieglym założono patronat, do którego za- 
pisało się 23 członków. Urządzono co miesiąc zebranie ple- 
narne, na którem odbyły Się releraty, deklamacje i urozmaj>= 
cenia. Referaty byłv treści reliriinej, historycznej. przyrodniczej 
i organizacjnej. Prócz zebrań urządzano pogawędki i posie- 
dzenia zarządu. O żywotności Stow, Świadczą również uroczy= 
ste obchodzenie l5-letniego jubileuszu swego istnienia. 1 wiec 
rodzicielski. 1 wiec protestacyjny przeciwko prześladowaniom 
katolików w Meksyku i uroczyste obchodzenie „Święta Młodzie- 
ży” ku czci św. Stanisława Kostki. Stowarzyszenie urządziło 
2 przedstawienia p. t „Jasełka” i „Genowefa“, opłatek i jeden 
bal. 2 wycieczki krajoznawcze do Ojcowa i lstebnej. jakoteż 
brało liczny udział w poświęceniach sztandarów i innvch uro- 
czystościach okolicznych bratnich Stowarzyszeń. prawie wszę> 
dzie ze swym sztandarem. Posiada wlasiią orkiestrę smyczko= 
wą, którei występy na licznych imprezach zjednały jej szczere 
uznanie. Powsiał również klub piłki nożnej, reszta zaś druhów 
ma sposobność czas wolny spędzić przy uczciwych grach poko: 
jowvch. Stow. posiada własną bibliotekę, składającą się z 412 
tomów, wartości 996 zł, z której przeczytaano w ub. roku 567 
tomów, abonuje „Kierownika Stow. Młodzieży”, „Przyjaciela 
Młoczieży” (dla wszystkich druhów), ..Gwiazdkę Cieszvńską*, 
„(iościa Niedzielnego", „Przewodnika Katolickiego" i „Młodzież 
Misviną*. Bilans kasowy przedstawia się następująco: dochód 
2905 44 zl. rozclód 2686.16 zt. Saldo na rok bieżący wynosi 
219.34 zl; cały zaś majątek Stow. przedstawia wartość 8377.17 zł. 
Ponieważ dotychczasowy prezes dh. Bogacz Arnold z powodu 
osobistych obowiazków nadal stanowiska tego prowadzić nie 
mógł. wyrażono mu na walnem zebraniu uznanie za goriiwą 
| owocną pracę dla Stowarzyszenia i wybrano prezesem na 
rok bieżący dha Wdowiaka Józefa. Wovbór ten powitali dru- 
howie burzą oklasków. świadczacą wyraźnie o sympatji druhów 
| nadziejach w nim poktadanvch. Stowarzyszenie noczuwa się 
do miłcgo obowiązku złożyć tą drogą najserdeczniejsze podzię- 
kowanie Przewiel. ks. patronowi Dyczkowi. członkom rady okrę= 
gowej. p. Szewczykowi, Krzusowi i Markowi Rud. za prawdzi- 
wie ojcowską opiekę i pomoc dla Stowarzyszenia. którzy nie 
szczędząc ni trudu ni czasu. zawsze Stow. hvli pomocni. — Sto- 
warzyszenie podnosi na tem miejscu miły fakt, że tutejsze spo- 
łeczeństwo stale życzliwością Stowarzyszenie otacza i wyraża 
nadzieję, że i w roku bieżącym opieką swą otaczać je bedzie, 
a wspólua praca chetnej miodzieźv i życzliwego społeczeństwa 
przyniesie pożądauy pożytek dla Boga i Ojczyzny. 
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ZMazańcowice (na Śląsku Cieszyńskim). Zawitał nowy 
rok, e z nim ogrom pracy, którą mamy do wykonania w bieżą= 
cyi ruku, I Stow. Młodz, Polsk. w Mazańcowicach zrozumiało, 
Że pracować tizeba, aby rok 1929 zapisać w kronice jako rok po- 
stepowe: pracw fo też zaraz w Nowy Rok urządziła S. M. P. 
„lasułka” 5-cioaktowe, a 6 stycznia t. j. w święto Trzech Króli, 
tradycyjny „Opłatck”. Przebieg „Oplatka* był nader wzniosłv: 
przepełniony lokal S. M, P. gośćmi i druhami był wyrazem uzna= 
nia dla spraw Stowarzyszenia obywatcli Mazańcowice. Po powita- 
niu gości przecz dha. prezesa, przemówił w podniosłvch słowach 
ks patror Stowarzyszenia. i pierwszy przełamał oplatek; w ślad 
za niu! poszli wszyscy goście. I oto nastała chwila, która na za- 
wsze zostanie miłem wspomnieniem: jakby jedna rodzina zitśn= 
madzona pod Grzewkiem, łamali się wszyscy nawzajem opłatkiem 
życząc sobie wszystkiego dobrego. Tradycyjną tę uroczystość 
uświetniiy przemowy: ks. patrona Nowaka, p. wicepatrona Bor- 
kowskicgeo członków honorowvch pp. Strońskicyo i Tomiczka. 
które wielce podniosłv znaczenie owej uroczystości. Szereg 
dextamiici i, pieśni i monologów. między nimi monolog druchini ze 
S. M. P. Żeńskiej z Międzyrzecza i z S. M. P. Żeńskiej z Mazań- 
cowic, bawiły mile gości — Na „Opłatku* zebrano na odmalo= 
wanie kościoła parafialnego w Mazańcowicch 46 zł i 60 gr. — Zas 
rzad S$. M P. w Mazańcowicach poczuwa się do milego obowiaz- 
ku podziękowania za zdszczycenie swoja obecnością: Wydziałowi 
guliuremu z Mazańcowice. Stow. MtodziPolsk. z Miedzyrzecza za 
przybycie i za zahawny monolog, Stow. Młodz. Polsk, Żeńskiej z 
Mazaficowic za piękne pieśni, dekłamacie i monolog. oraz za trud 
poniesiony około przygotowania „Opłatka*. dałej pani Nicmczye 
kowej za bezinteresowna pracę i poświęcenie się koło przygoto- 
wania Enfetu na „Opłatek*. Nam, druhom ze S. M. P.. widząc 
uznanie i poparcie szan. obywateli Mazańcowice, bedzie miłą za- 
chętą do daiszei pracy, która nas czcka. — Gotów! 

Uhnów. Małopolska. (Wybór nowego zarządu.) W nie- 
dzielę dnia 30 grudnia ub. r. odbyło się w sali'T. S. L. walne 
zebranie 5, M. M., któremu przewodniczył patron, miejscowy ks. 
Adolf Żólczyński. Przewodniczący oznajmił zebranym o wy= 
borze nowego zarządu i zaproponował wcielenie do poczetu 
członków honorowych: założycicła Stow. ks. W. Rogowskiego 
i obecnego na zebraniu, dawnego prezesa Stow. Fr. Lewandow= 
skiego. Propozycja ta została jednogłośnie przyjęta. Nastennie 
przemawiał Fr. Lewandowski; w przemówieniu swem skreślił w 
zarysie działalność młodzieży na Górnym Śląsku i proponuje 
na osobe prezesa, druha Leona Siniewicza. Obecni przychvlają 
się do tego wniosku I wybierają jednogłośnie wskazanego przez 
mówcę członka prezesem. Dalsi członkowie zarządu grupuią się 
również przez jednogłośny wybór. Dalszymi członkami zarządu 
wybrani zostali druhowie: Wacław Jabłoński, Piotr Pawlowski, 
Józef Siniewicz i inni. Walne zebranie zakończyło krótkie prze- 
mówienie do zebranych nowoobranewo prezesa, w którem Za- 
chęcał czionków do dałszej i wytrwałeł pracy na polu rozwo- 
jowem młodzieży i — ustalenie wkładek miesięcznych. 
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Bardzo ciężki ale konieczny spełniam obowiązek niniej- 
szem ogłoszeniem. Obudźcie się! Co za wstyd dla całej parafjł 
jak się tak smutnie popisujecie! Pomvślcie. Srewarzysz. żeńskie 
przysłały już sprawozdania — a Wy??? Ille razy Was już 
upomiuiano? Narażacie kasę swoją na uiepolrzebne wydatki, 
ponieważ teraz prezesi okręgowi pościąpalą osobiście Wasze 
sprawozdania. Z Okręgu Król-Huckiego przystało 8 SMP. spra- 
wozdania. nie przysłały sprawozdań SMP. Lipiny i Michalko= 
wice, Z Okręgu K>towickiego przysłało 8 SMP., nie przysłaty 
SMP. Mała Dąbrówka i Wełnowiec. Z Okręgu Mysłowickiezo 
przysłało 6 SMP., nie przyslały SMP. Brzezinka, Wielki Chełm 
i Kongr. Młodzieńców Janów i Szopienice. Z Otregu Kocl:ło= 
wickiego przysłało 8 SMP., nie przysłały SMP, Bykowina, Klo= 
dnica. Makoszowy, Nowy Bytom. Pawłów i Ruda $}. Z Okrecu 
Tarnozórskiego przysłało 15 SMP., nie przysłały SMP. Jawor- 
nica, Kokotek i Kozłowa Góra. Z Okręgu Mikołowskiegu przy- 
st.o 7 SMP., nie przysłały SMP. Bełk. Gostyń. Pielzrzyrnowice 
i Woszczyce. Z Okręgu Rybnickiego przysłało 18 SMP. nie 
przysłaly SMP. Chwalowice, Golejów, Jejkowice, Pszów, Ry- 
bnik i Rvdultowy. Z Okręgu Pszczyńskiezo przysłało 6 SMP. 
sprawozdania, nie przysłały sprawozdań SMP. Bojszowy, Ćwie 
klice i Pszczyna. 


